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Akt oddania Matce Najświętszej
13 maja 1981 roku Ali AGCA dokonał zamachu na życie Jana Pawła 

II. W rok później 13 maja 1982 w czasie pielgrzymki do Fatimy w Por­
tugalii, Papież cudownie uratowany, oddał siebie i świat w opiekę Matki
Najświętszej. Dzisiaj Ojciec Św. zachęca cały Kościół do pójścia Jego
przykładem. ,,Nie mogę się oprzeć przeświadczeniu, że powtórzenie tego 
Aktu w ciągu Jubileuszowego Roku Odkupienia odpowiada oczekiwaniu
wielu ludzkich serc, które pragną dać nowe świadectwo pobożności ku
Maryi Dziewicy i Jej powierzyć udręki wywołane wielorakiem złem teraź­
niejszości, niepokoje z powodu zagrożeń ciążących nad przyszłością, oraz 
troskę o pokój i sprawiedliwość w poszczególnych narodach i całym świe­
cie” (Jan Paweł II, List do Biskupów z 8 grudnia 1983).

chu Przenajświętszym wprost do Two­
jego Serca i ogarnij miłością Matki 
i Służebnicy Pańskiej ten nasz ludz­
ki świat, który Ci zawierzamy i po­
święcamy, pełni niepokoju o doczes­
ny i wieczny los ludzi i ludów.

W szczególny sposób zawierzamy 
Ci i poświęcamy tych ludzi i te na­
rody, które tego zawierzenia i po­
święcenia najbardziej potrzebują.

„Pod Twoją obronę uciekamy się.

piOD Twoją obronę uciekamy 
się. Święta Boża Rodziciel-

ko” !
Ze słowami tej antyfony, którą mo­

dli się od wieków Chrystusowy Koś­
ciół, stajemy dzisiaj przed Tobą, Mat­
ko, w czasie Jubileuszowego Roku na­
szego Odkupienia.

stkie narody... oto Ja jestem z wami 
przez wszystkie dni, aż do skończe­
nia świata” (Mt 28, 19.20).

I dlatego, o Matko ludzi i ludów.

Święta Boża Rodzicielko! Naszymi
prośbami racz nie gardzić w potrze­
bach naszych” !

Oro stojąc dzisiaj przed Tobą,
Matko Chrystusa, pragniemy

Stajemy w szczególnym poczuciu
jedności wszystkich Pasterzy Kościoła, 
stanowiąc jedno ciało i jedno kole­
gium, tak jak z woli Chrystusa A­
postołowie stanowili jedno ciało i jed­
no kolegium' z Piotrem. W poczuciu 
tej jedności wypowiadamy słowa ni­
niejszego Aktu, w którym raz jeszcze 
pragniemy zawrzeć ,,nadzieje i obawy” 
Kościoła w świecie współczesnym.

Przed czterdziestu laty, a także w 
dziesięć lat później. Twój Sługa, Pa­
pież Pius XII, mając przed oczyma bo­
lesne doświadczenia rodziny ludzkiej, 
zawierzył i poświęcił Twemu Niepoka­
lanemu Sercu cały świat, a zwłaszcza 
te narody, które z względu na swą 
sytuację stanowią szczególny przed­
miot Twej miłości i troski.

Ten świat ludzi i narodów mamy 
przed oczyma również dzisiaj : świat 
kończącego się drugiego tysiąclecia.

„Niechże JUBILEUSZ ODKUPIE­
NIA wyprosi światło i łaskę tym, 
których chrześcijaństwo słabe, nieu­
stalone, wątpiące. Niech sprawi we 
wszystkich zupełną przemianę życia. 
Czyż nie jest on rokiem przebacze­
nia, pokuty i naprawy ? Niech po­
grzebane zostaną gniewy, nienawiści 
i waśnie.

Niech ustaną zgorszenia i złe oby­
czaje.

Niech naprawione zostaną wszelkie 
krzywdy.

I niechże pobudzi nas wszystkich 
do wykorzystania w całej pełni do­
brodziejstw ODKUPIENIA”.

Rok Jubileuszowy 1933 — kardy­
nał August Hlond Założyciel TOWA-

wraz z całym Kościołem, wobec Twe­
go Niepokalanego Serca, zjednoczyć 
się z poświęceniem, w którym Syn 
Twój, z miłości ku nam, oddał się Oj­
cu : ,,za nich — powiedział — Ja 
poświęcam w ofierze samego siebie, 
aby i oni byli uświęceni w prawdzie” 
(J 17,19). Pragniemy zjednoczyć się 
z Odkupicielem naszym w tym po­
święceniu za świat i ludzkość, które 
w Jego Boskim Sercu ma moc prze­
błagać i zadośćuczynić.

Moc tego poświęcenia trwa przez 
wszystkie czasy, ogarnia wszystkich 
ludzi, ludy i narody, przewyższa zaś
wszelkie zło, jakie duch ciemności

RZYSTWA CHRYSTUSOWEGO
DLA POLONH ZAGRANICZNEJ.

zdolny jest rozniecić w sercu czło­
wieka i w jego dziejach: jakie też 
rozniecił w naszych czasach.

O jakże głęboko czujemy potrzebę 
poświęcenia za ludzkość i świat: za 
nasz współczesny świat w jedności z
samym Chrystusem ! Odkupieńsze

świat współczesny, nasz dzisiejszy
świat!

Kościół na Soborze Watykańskim II 
odnowił świadomość swego posłannic­
twa w tym świecie, pomny na słowa 
Pana: ,,idźcie... i nauczajcie wszy-

Ty, która znasz ,,wszystkie ich cier­
pienia i nadzieje”, Ty, która czujesz 
po macierzyńsku wszystkie zmagania 
pomiędzy dobrem a złem, pomiędzy 
światłością i ciemnością, jakie wstrzą­
sają współczesnym światem — przyj- 
mij nasze wołanie skierowane w Du-

dzieło Chrystusa ma się stawać prze­
cież udziałem świata przez Kościół.

Wyrazem tego jest obecny Rok Od­
kupienia : nadzwyczajny Jubileusz ca­
łego Kościoła.

Bądź błogosławiona w tym świętym 
Roku, Ty nade wszystko. Służebnico 

(Ciąg dalszy na str. 2)



(Dokończenie ze, str. 1)
Pańska, która najpełniej jesteś posłusz­
na Bożemu wezwaniu !

Bądź pozdrowiona Ty, która jesteś 
cała zjednoczona z odkupieńczym po­
święceniem Twojego Syna !

Matko Kościoła ! Przyświecaj Ludo­
wi Bożemu na drogach wiary, nadziei 
i miłości ! Pomóż nam żyć całą praw­
dą Chrystusowego poświęcenia za całą 
rodzinę ludzką w świecie współczes­
nym.
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ZAWIERZAJĄC Ci, o Matko,
świat, wszystkich ludzi i wszy­

stkie ludy, zawierzamy Ci także samo 
to poświęcenie za świat, składając je 
w Twym macierzyńskim Sercu.

O Serce Niepokalane I Pomóż nam 
przezwyciężyć grozę zła, które tak łat­
wo zakrzenia się w sercach współ­
czesnych ludzi — zła, które w swych 
niewymiernych skutkach ciąży już nad 
naszą współczesnością i zdaje się za­
mykać drogi ku przyszłości !

Od głodu i wojny, wybaw nas !
Od wojny atomowej, od nieobliczal-
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nego samozniszczenia, 
wojny, wybaw nas !

od wszelikej

Od grzechów przeciw życiu czło­
wieka od jego zarania, wybaw nas !

Od nienawiści i podaptania godnoś-

I-

ci dzieci Bożych, wybaw nas !
Od wszelkich rodzajów niesprawie­

dliwości w życiu społecznym, państwo­
wym i międzynarodowym, wybaw nas !

Od deptania Bożych przykazań, wy­
baw nas !

Od usiłowań zadeptania samej praw-
dy D Bogu w sercach ludzkich, wy­
baw nas !

Od przytępienia wrażliwości sumie­
nia na dobro i zło, wybaw nas !

Od grzechów przeciw Duchowi Świę-
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temuż wybaw nas I Wybaw nas !
Przyjmij, o Matko Chrystusa, to wo-

łanie nabrzmiałe cierpieniem
I­

r-wszy-
stkich ludzi ! Nabrzmiałe cierpieniem 
całych społeczeństw!

Pomóż nam mocą Ducha świętego 
przezwyciężać wszelki grzech : grzech 
człowieka i ,.grzech świata”, grzech 
w każdej jego postaci.

Niech jeszcze raz objawi się w
dziejach świata nieskończona zbaw-
cza potęga Odkupienia : potęga Miłoś­
ci miłosiernej ! Niech powstrzyma zło ! 
Niech przetworzy sumienia ! Niech w 
Sercu Twym Niepokalanym odsłoni się 
dla wszystkich światło Nadziei !
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Jan Paweł II naśladuje gest ludu: w Fatimie dotyka różańca
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Ofiary na „Tydzień Miłosierdzia"
Pp. Buchla Agnes — Chaumont

(52), Koza Zofia — Riberac (24), El- 
SOP Jean — Auberchicourt (59).

,,NIEPOKALANA” — od swych czy­
telników :

Giza Maria — Hermenonville (51) 
65,00.

Figas E. — Fenouillet (31) 50,00.
J.K. — Marłeś les Mines (62 — 

100,00.
Furmanek Jadwiga — Chatillon sur

Seine (21) 45.00.
Dominiak Wiktoria 

Deule (59) 100,00.
Razem : 360,00 F.

Pont de la

Ks. Krzoska Alojzy — od Rodaków

z terenu Parafii Polskiej — Damma- 
rie les Lys (77) :
N.N.
Adamska
Mydra Stanisława 
Mikołajczyk S.
Od Matek Różańcowych 
Tow. Polsko-Katolickie 
Składka w kościele

Razem :

100,00 
50,00 
50,00

500,00 
250,00 
200,00
750,00

1.900,00 F
Ofiarodawcom „Bóg zapłać”.
Dalsze ofiary prosimy przysyłać na 

adres Polskiej Misji Katolickiej wpła­
cając na C.C.P. 1 268-75 N. PARIS — 
Mission Catholique Polonaise — 263- 
bis, rue St-Honore — 75001 PARIS.

Głos Katolicki str. 2
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List Jana Pawła II do Biskupów świata

Jan Paweł II dziękuje Biskupom za rozpoczęcie z Nim w dniu 25 
marca 1983 nadzwyczajnego Jubileuszu Odkupienia. W rok później za­
chęca ich aby 24 marca 1984 również razem z Nim „przez Niepokala-
ne Serce Bogarodzicy” wyznali nieskończoną zbawcą moc Odkupienia.
Grzech jest źródłem wszelkich zagrożeń współczesnej ludzkości, zaś na­
wrócenie w Chrystusie początkiem i końcem życia wiecznego.

Drodzy Bracia w biskupim posłu­
giwaniu !

W dniu 25 marca 1983 roku roz­
poczęliśmy nadzwyczajny Jubileusz 
Roku Odkupienia. Jeszcze raz dzię­
kuję za to, że dokonaliście w tym 
dinu inauguracji tego Roku w Wa­
szych Diecezjach w łączności ze mną. 
Uroczystość Zwiastowania, która w 
ciągu roku liturgicznego przypomina 
nam początek dzieła Odkupienia w 
dziejach lud^ikości, stała się najsto-

Odkupienia w ziemskim opczęciu
Niewiasty przeznaczonej na Matkę 
Odkupiciela. Jest to jeszcze jedna 
pobudka, aby w kontekście tegorocz-
nego Jubileuszu, wobec zagrożeń
współczesnej ludżkości, które mają 
swój korzeń w grzechu, odwołać się 
w szczególny sposób do mocy Odku­
pienia. Jeśli droga do przezwycięże­
nia grzechu prowadzi przez nawró­
cenie, to początek tej drogi, jak 
również dalszy jej przebieg, tkwi

I

zawsze w wyznaniu
zbawczej mocy Odkupienia.

nieskończenie
•ii
■i?

sowniejszą okazją do tej inaugura 
cji.

Początek ten wiąże się z Adwen-
tern ; a cały obecny Rok Odkupienia 
posiada poniekąd charakter adwen­
towy, z uwagi na zbliżający się Rok 
Dwutysięczny od narodzenia Chrys­
tusa. Przeżywamy ten „milenijny” 
adwent dzieląc trudne i bolesne do­
świadczenia narodów i ludzkości ca­
łej w świecie współczesnym.

OFIARY NA FUNDUSZ PRASOWY
złożyli

P. Strachulec Marcel 
Tille (21) 25,00 F.

IS sur

Z doświadczeń tych rodzi się
szczególna potrzeba, poniekąd we­
wnętrzny imperatyw, by odwołać się 
z nową siłą właśnie do Chrystuso­
wego (Odkupienia, do jego niewyczer- 
palnej zbawczej mocy. Wszak „w
Chrystusie Bóg pojednał ze sobą
świat... i nam zlecił ,posługę jed­
nania” (por. 2 Kor 5, 19). Odbyty
w październiku, Synod Biskupów
zwrócił naszą uwagę w tym samym
kierunku. .

W dniu dzisiejszym, w uroczystość 
Niepokalanego Poczęcia, Kościół roz­
waża zbawczą moc (Chrystusowego

P. Nawojska Wanda — Albi (81) 
100,00 F.

Ks. Prób. Jania Tadeusz — od Pa­
rafian —' Nancy (54) 195,00 F.

P. Surowy Kazimierz — Troyes (10) 
150,00 F.

Ks. Jurkowski Stanisław S.A.C. od 
Parafian —• Sens (89) 110,55 F.

P. Feliks Gassewicz 60,00 F.
Ks. Hońko Tadeusz — od Parafian 

— Baudras (71) 250,00 F.
Ks. Prałat Siwiec Ignacy — Frei- 

sing (Niemcy) 730,00 F.
Ks. Kałuża Jan S. Chr. — od Pa­

rafian — Mericourt (62) — 320,00 
F.

Ks. Styła Jacek C.M. — od Para 
fian — Wittenheim (68) 500,00 F.

I-

Głos Katolicki
Prenumerata:

Francja

—•
roczna 
półroczna

150 F
75 F

Zagranica
— roczna
— półroczna

170 F
85 F

Drodzy moi Bracia !
Pragnę w kontekście Roku Odku­

pienia wyznać tę moc wspólnie z 
Wami i z całym Kościołem. Pragnę 
wyznać ją poprzez Niepokalane Serce
Bogarodzicy, które
niejszej mierze

w najszczegól­
doświadczyło tej

I.
i 
i

zbawczej mocy. Słowa Aktu odda­
nia i zawierzenia, które załączam, 
odpowiadają — z drobnymi zmiana­
mi — temu, co wypowiedziałem w 
Fatimie w dniu 13 maja 1982 roku. 
Nie mogę się oprzeć przeświadcze­
niu, że powtórzenie tego Aktu w 
ciągu Jubileuszowego Roku Odku­
pienia odpowiada oczekiwaniu wie­
lu ludzkich serc, które pragną dać 
nowe świadectwo pobożności ku Ma­
ryi Dziewicy i Jej powierzyć udręki 
wywołane wielorakim złem teraźniej­
szości, niepokoje z powodu zagrożeń
ciążących nad przyszłością, oraz
troskę o pokój i sprawiedliwość w
poszczególnych narodach i całym
świecie.

Terminem najwłaściwszym dla zło-
żenią tego wspólnego świadectwa
wydaje się uroczystość Zwiastowa­
nia Pańsikilego, w ciągu Wielkiego
Postu 1984 roku.

Będę wdzięczny, jeżeli w tym
dniu (25 marca, w trzecią niedzie­
lę Wielkiego Postu lub 24 marca, na 
który została przeniesiona liturgicz­
na uroczystość maryjna) odnowicie
ten Akt wspólnie ze mną, w spo 
sób, jaki każdy z Was uzna za naj' 
odpowiedniejszy.

In caritate fratema.

I­

i-

Jan Paweł U, 
Watykan, w dniu 8 grudnia 1983 r.

ABY ZAPRENUMEROWAĆ GŁOS KATOLICKI

Nazwisko i imię :

Ulica :

Kod pocztowy ;

Wyrażam pragnienie zaprenumerowania na jeden rok (pół roku) „Głosu Ka­
tolickiego”. Wysyłam

□ czekiem bankowym
□ przekazem wpłaty (mandatem)

sumę: F
(dołączyć przekaz wpłaty do zamówienia)

Głos Katolicki str. 3
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LITWA - POLSKI SIOSTRA
Littoo l Ojczyzno moja I ty jesteś jak zdrowie, 
Ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie. 
Kto cię stracił. Dziś piękność twą w całej ozdobie 
Widzę i opisuję, bo tęsknię po tobie.

Panno święta, co Jasnej bronisz Częstochowy
I w Ostrej świecisz Bramie I Ty, co yród zamkowy 
Nowogródzki ochraniasz z jego wiernym ludem I 
Jak mnie dziecko do zdrowia powróciłaś cudem, 
(Gdy od płczącej matki pod Twoję opiekę 
Ofiarowany, martwą podniosłem powiekę
I zaraz mogłem pieszo do Twych świątyń progu 

Iść za wrócone życie podziękować Bogu), 
Tak nas powrócisz cudem na Ojczyzny łono. 
Tymczasem przenoś moję duszę utęsknioną 
Do tych pagórków leśnych, do tych łąk zielonych. 
Szeroko nad błękitnym Niemnem rozciągnionych, 
Do tych pól malowanych zbożem rozmaitem, 
Wyzłacanych pszenicą, posrebrzanych żytem. 
Gdzie bursztynowy świerzop, gryka jak śnieg biała. 
Gdzie panieńskim rumieńcem dzięcielina pała, 
A wszystko przepasane jakby wstęgą, miedzą 
Zieloną, na niej z rzadka ciche grusze siedzą.

Adam MICKIEWICZ, PAN TADEUSZ

JOIJRNLS DE PRIERL
ponr la Litlinaiiie a Notre Damę de Paris

h

Le dimanche 25 mars 1984 a 18 h. 30 NOTRE-DAME, S. Em. 
le Cardinal J.-M. Lustiger, archeveque de Paris, a commemore le 5eme 
centenaire de la mort de Saint-Casimir, patron de la Lithuanie. Le peu­
ple de Dieu s’unissait dans ses prieres pour nos freres persecutes de 
Lithuanie.

Ne le 3 octobre 1458 a Cracovie, 
fils de Casimir Jagellon, grand duc de 
Lithuanie et roi de Pologne, Casimir 
fut tres tSt initie aux affaires de Tetat, 
participa aux cStes de son pere a la 
gestion du royaume, mais s'orfenta 
rapidement vers une vie spirituelle
profonde.

Mort 25 ans, źi Gardinas (Gro­
dno), le 4 mars 1484, il fut enter- 
re a la cathedrale de Vilnius, ou ses 
reliques devaient demeurer jusqu’au 
jour ou les sovietiques transforme- 
rent la cathedrale en musee (1953).

En fetant le 56me centenaire de la 
mort de saint Casimir, les Lithua- 
niens entendent temoigner, qu’S
rexemple de leur Saint Patron, ils 
veulent demeurer fideles a leur vo- 
cation chretienne et sauvegarder le 
patrimoine et la culture nationales.

Occupó par TUnion Sovietique de- 
puis 1940, le peuple lithuanien mó- 

ne une lutte iniassable pour sauver 
son identite: des petitions exigeant 
le respect de la liberte religieuse, re- 
cueillent des dizaines de milliers de 
signatures, plusieurs revues clandesti- 
nes circulent sous le manteau ("La 
Chronique de TEglise catholique de 
Lithuanie” vient de feter son 12eme 
anniversaire!) et la dissidence reli­
gieuse et nationale a pris un carac- 
tere de masse inconnu partout aii- 
leurs en Union Sovietique.

La repression s'est renforcee ces 
derniers temps: pour la premiere fois 
depuis une dizaine d’annees, deux 
pretres fondateurs du Comite catho- 
lique pour la defense des croyants 
ont ete recemment condamne pour 
leurs activites religieuses : le pere Al- 
fonsas Svarinskas ś 7 ans de camp 
suivis de 3 ans d'assignation S resi- 
dence et le pere Sigitas Tamkevicius

6 ans de camp suivis de 4 ans 

d'assignation ś residence. Par ailleurs, 
de nombreux animateurs du mouve- 
ment dissident purgent des peines al­
iant jusqu’a 15 ans de camp, en Si- 
berie ou dans TOural.

Dans toutes ses epreuves, aujour- 
d’hui comme hier, saint Casimir de- 
meure pour les Lithuaniens ce que 
c’est sainte Jeanne d’Arc pour les 
Frnęais, saint Etienne pour les Hon- 
grois, saint Patrick pour les Irlan- 
dais: symbole de la patrie chretien­
ne. Au fil des siecles, le peuple li­
thuanien persecute, ecartele, deporte, 
a gardę sa foi, fidele a la devise de 
son saint patron, "Plutót la mort que 
le deshonneur”.

Le 4 mars, lors d'une messe so- 
lennelle celebree a Saint Pierre de 
Romę pour la Saint Casimir, Jean
Paul II a reaffirme solennellement
Tunite et la solidarite de TEglise Uni- 
verselle avec celle de Lithuanie. Om- 
bre de taille sur la ceremonie: au- 
cun eveque, aucun pretre, aucun fi- 
dele n’a ótó autorise a venir de Li­
thuanie participer ś la ceremonie.

Paris, le 11 mars 1984.

Le 5eme centenaire de saint Casimir celebrś h Romę dimanche

LA LITHUANIE BAILLONN] a
La recente condainnation de deux pretres ternit les fetes du jubile

Le cinquieme centenaire de saint Casimir, patron de la Lituanie, 
c’est comme une trouee de lumiere dans un pays au rideau de fer im- 
penetrable. Une fete, esperaient les Lituaniens, qui amenerait Jean Paul 
II en ces territoires isoles. A defaut de pouvoir s’y rendre, le Papę ce- 
lebrera ce jubile dimanche, Saint-Pierre de Romę.

Fils de Casimir IV, roi de Pologne 
et grand-duc de Lituanie, et dTlisa- 
beth d’Autriche, Casimir est ven6r6 

dans les deux pays: dós sa mort, 
le 4 mars 1484 — il est age de 25 
ans — son corps est exposó en la 

cathedrale de Vilnius. Le peuple an- 
ticipe ainsi le jugement de TEglise 
qui le canonisera en 1604.

Des le debut du XVIeme siócie, 
apres que les Russes se sont empares 
pour la premiere fois du pays et que 
le saint est intervenu miraculeusement 
contrę toute une armee, le culte qu'on 

(Dokończenie na str. 6)
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Obiaz Matki Bożej z Ostrej Bramy 
w kościele Wniebowzięcia w Paryżu

(Dokończenie ze str. 4) 
lui voue acquiert une dimension po- 
litique. A partir de cette epoque, les 
Lituaniens reconnaissent en lui leur 
patron, et particulierement dans les 
luttes qui les opposent aux Russes. 
L’ascenclant du saint ne cessera de 
s'amplifier au cours des siecles, ce 
qui ne manque pas d’irriter Tennemi, 
au point qu’apres Toccupation du pays 
par les tsars, au XVIIIeme siecle, tou­
te veneration publique de saint Ca­
simir fut interdite. L’eglise qui lui est 
dediee sera bientót transformee en 
lieu de culte russe-orthodoxe.

t

Lorsque les Sovietiques s’emparent 
de la Lituanie, avant la fin de la Se­
conde Guerre mondiale, ainsi qu'ils le 
feront des autres pays baltes, la ca- 
thedrale de Vilnius devient un musee 
et le reliquaire d’argent contenant les

ossements de Casimir est relegue
dans une egiise a la Peripherie de la 
ville.

C’est justement cet aspect politique 
de Tattachement au saint qui a si 
grandę signification pour un peuple 
bafoue dans ses droits les plus legi- 
times. "II n'y a rien de change : les 
goulags, les camps existent toujours, 
relate un temoin. Les techniques mo- 
dernes de police, de noyautage, les 
procedes chimiques dans la destruc- 
tion de la personnalite ont progresse”.

Pretres et laics n’auraient-ils a su- 
bir la que chicanes d’importance se-
conde ? Nombreuses et diversifiees,
elles n'arrivent pas ó masquer Ten- 
jeu decisif. Car il en va fondamenta- 
lement de la legislation sovietique en 
matiere religieuse qui, au fil des jours, 
rend impossible a la communaute ca- 
tholique toute vie ecciesiale propre 
ment dite. Et lorsque le Soviet su­
premę fut averti des difficultes que 
provoque une telle situation — une 

est signee parseconde demarche
90 % de la population — en guise 
de reponse, ce sera Tarrestation de 
deux pretres en qui les autorites re- 
connaissent la force dynamiqe de Top- 
position.

Le pays fut bouleverse par Tarres- 
tation, il y a un an, des PP. Alfon- 
sas Svarinskas et Sigitas Tamkevi- 
cius, tous deux accuses de s’etre en- 
gages en faveur de la liberte religieu­
se. Plus de 130 000 fideles adressent 
aux autorites protestations et petitions 
en faveur de Tamkevcius qui, pour 
,,agitation et propagandę antisovieti- 
que” est condamne, le 2 decembre 
dernier, a six ans de camp S regime 

severe et quatre ans de relegation.
Prevoyant sans doute d'etre un jour 

arrete, Sigitas Tamkevicius redige un 
testament qu'il qualifie lui-meme de 
"Credo”. Membre du "Comite catho- 
lique pour la defense des droits des 
croyants", il conjure ses citoyens de 
n’accorder aucun credit a une decla- 
ration de repentir qu’il pourrait etre 
amene a faire. "Alors, conclut-il, ce 
ne sera pas moi qui parlerai, mais un 
pauvre homme casse par les services 
de securite".

Des representants des Conferences 
episcopales d'Europe concelebreront 
la messe dimanche avec le Papę. Plus- 
sieurs centaines de pelerins lituaniens 
d’Amerique et d'Europe de TOuest doi- 
vent y participer. Priez "pour le peuple 
catholique de Lituanie, afin qu'il sache 
perseverer dans la fidelite a Theritage 
spirituel legue par saint Casimir", a 
demande Jean Paul II aux fideles, a 
Taudience generale de mercredi. Dans 
son "testament spirituel”, Sigitas Tam- 
kevicius appelle lui aussi pretres et 
laics a demeurer fideles a la foi, a 
TEglise et a la patrie. "Le mur du 
mensonge et de la violence est pour- 
ri et, avec Taide du Christ, la vic- 
toire est possible”.

II n'est pas de region qui ne soit 
aujourd'hui epargnee: celles de Ke- 
dainiai, Utena, Lazdijai et tant d’au- 
tres encore sont le lieu d’une perse- 
cution quotidienne et opniatre. La lis­
tę des detenus, ou interrogatoires et 

i

perquisitions font 
d'une vie d’homme.

desormais partie

Gwendoline JARCZYK
LA CROIX, 4-5 Mars 1984.

List pasterski Episkopatu Polski 
JUBILEUSZ 500.ŁEUIA ŚMIERCI 

św. Kazimierza Królewicza
W roku bieżącym mija 500 lat od śmierci św. Kazimierza. Rocznica 

ta zasduguje na szczególne uczczenie. Kult bowiem św. Kazimierza niesie ze 
sobą wartości cenne dla Kościoła, narodu i państwa polskiego.

Kim był św. Kazimierz ?
Urodził się w 1458 r. na Wawelu 

jako syn króla Kazimierza Jagiellończy­
ka i Elżbiety Rakuskiej. Jego wycho­
waniem zajmowała się początkowo mat­
ka, a potem wyznaczeni przez króla 
nauczyciele, wśród nich — wybitny nasz 
historyk Jan Długosz. Kazimierz był u­

talentowanym chłopcem i dlatego król 
chciał go tak najszybciej wtajemniczyć 
w sprawy państwowe. W 1471 r. wysłał 
go z 12 tysięczną armią na Węgry ca­
lem objęcia korony św. Stefana. Wy­
prawa jednak zakończyła się niepowo­
dzeniem. Po powrocie do kraju młody 
Kazimierz towarzyszył swemu ojcu w 

drodze do Malborka na spotkanie z 
Wielkim Mistrzem Krzyżackim, brał u-’ 
dział w sejmie piotrkowskim, a nastę­
pnie osiadł w Radomiu, skąd jako na­

;-

*

miestnik królewski rządził Koroną. W 
okresie tym zdobył powszechny szacu­
nek u ludu. W 1483 r. udał się z pole-

i-

>
cenią króla na Litwę. Choroba płucna 
niestety nie pozwoliła mu dłużej prze­
bywać w zacisznym Wilnie. Zmarł 4. 
III. 1483 r. w Grodnie. Ciało jego spo- 
czeto w katedrze wileńskiej, skąd w
1953 r. zostało przeniesione do koś- 

(Dokończenie na str. 6)
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(Dokończenie ze str. 5) 
ciota św. Piotra i Pawła na Antoku 
w Wilnie.

Kult świętego i Jego cnoty
Szacunek, który Kazimierz budził za 

życia, przerodził się po jego śmierci w 
kult. Do jego grobu przybywali licz­
nie pielgrzymi, na jego cześć układano 
pieśni. Już w 1520 r. wszczęto starania 
o aprobatę tego kultu przez Stolicę A­
postolską. Ostatecznie jednak uzyskano 
ją w 1602 r. od papieża Klemensa VIII, 
który także zatwierdził formularz Mszy 
św. i oficjum brewiarzowe o Świętym.

W XVII w. kult św. Kazimierza rosze- 
rzył się na całą Polskę, Litwę, a także 
na sąsiednie kraje. Wznoszono nowe koś­
cioły ku czci Świętego, dedykowano Mu 
ołtarze, malowano Jego wizerunki. Wie­
le z nich istnieje do dzisiaj. Szczegól­
nie uroczyście obchodzono dzień 4 mar­
ca w Wilnie.

Kult św. Kazimierza, jak w ogóle kult 
świętych, jest istotnym przejawem życia 
Kościoła. Czcząc świętych. Kościół prze­
de wszystkim oddaje cześć Bogu. Każdy 
święty jest darem Bożym dla ludzi, jest 
obecnością Boga wśród ludzi. Ponieważ 
zaś wszyscy stanowimy jedno Mistyczne 
Ciało Chrystusa, kult świętych umacnia 
jedność Kościoła i prowadzi do wzrostu 
jego świętości. „Albowiem mieszkańcy 
nieba — stwierdza Sobór Watykański II 
— będąc głębiej zjednoczeni z Chrystu­
sem, jeszcze mocniej utwierdzają cały 
Kościół w świętości, a cześć, którą Koś­
ciół tutaj na ziemi oddaje Bogu, uszla­
chetniają i różnorako obracają na więk­
sze zbudowanie Kościoła” (KK. 49). Sw. 
Kazimierz jest naszym orędownikiem u 
Boga, chlubą narodu polskiego, a za­
razem naszym nauczycielem i wycho­
wawcą.

Sw. Kazimierz wyróżniał się za swe­
go życia autentyczną pobożnością ; za­
miłowaniem do modlitwy i wielką czcią 
Najświętszego Sakramentu. Praktykę tę 
zachował nawet wtedy, gdy sprawował 
rządy w Radomiu. Otaczał opieką ubo­
gich, wobec poddanych był sprawiedli­
wy. W rządzeniu kierował się chrześci­
jańskimi zasadami, dobro państwa przed­
kładał nad własne korzyści. W kształto­
waniu tych cnót zdobywał się na he­
roizm. Dołączył w ten sposób do swoich 
wielkich poprzedników na dworach kró­
lewskich i książęcych: bł. Kingi, św. 
Jadwigi Śląskiej, Henryka Pobożnego, 
bł. Salomei i bł. Jadwigi — żony Ja­
giełły.

Czego nas uczy św. Kazimierz ?
Sw. Kazimierz uczy nas godnego pia­

stowania urzędów i sprawowania wła­
dzy. Nauka ta była zawsze ludziom po­
trzebna, a dziś staje się wręcz koniecz­
na. W Polsce bowiem pojawiło się na 
tym odcinku wiele niedociągnięć. Tru­
dno tu wskazywać na przyczyny tego

stanu rzeczy. Faktem jest jednak, że e­
tyka zawodowa w Polsce nie jest prze­
strzegana. Zanika szacunek do pracy. 
To zaś pogłębia kryzys ekonomiczny. 
$w. Kazimierz daje nam przykład rzą­
dzenia w oparciu o zasady chrześcijań­
skiego humanizmu, który wyznaje pry­
mat osoby nad rzeczą, wartości ducho-
wych nad wartościami materialnymi.
Sw. Kazimierz uczy nas, że z życia pu­
blicznego nie mogą znikać miłość, praw­
da i sprawiedliwość, a żadne ideologie 
nie mogą deptać praw osoby ludzkiej. 
Dotyczy to stosunków wewnętrz kraju 
jak też układów międzynarodowych.

Kiedy żył św. Kazimierz, w grani­
cach naszego państwa mieszkali Polacy, 
Litwini, Rusini, Żydzi, a nawet Niem-

Zachęta do uczczenia 
Jubileuszu św. Kazimierza

Jubileusz 500-lecia śmierci św. Kazi­
mierza pragniemy uczcić w naszym kra­
ju całorocznym obchodem. Chcemy, aby 
rok 1984 był rokiem św. Kazimierza. 
Uroczystości ogólno-polskie ku czci św. 
Kazimerza odbędą się : 4. III. w Kra­
kowie, 17. VI — w Radomiu i 14. X.

w Białymstoku. Do udziału w nich

cy. $w. Kazimierz jest dziedzictwem
tych wszystkich narodów i jakby klamrą 
spinającą je ze sobą. Przyzwyczailiśmy 
się do tego, że stosunkami międzynaro­
dowymi rządzą prawa polityczne, cho­
ciaż wiemy jednocześnie doskonale, że 
zadają one narodom wiele cierpień. Sw 
Kaizmierz i w tym wyzględnie przycho­
dzi nam z pomocą. Ukazuje nam bo­
wiem wzór załatwiania spraw sąsiedz­
kich w oparciu o prawo do wolności 
prawdy i sprawiedliwości.

zapraszamy serdecznie Duchowieństwo i 
Wiernych Całego kraju.

Prosimy duszpasterzy, aby z ambony 
i w salach katechetycznych przypominali 
ludziom postać św. Kazimierza. Wszy­
stkich zaś zachęcamy do naśladowania 
jego czynów. Będziemy razem zanosić 
modły do Boga za wstawiennictwem św. 
Patrona, aby udzielił Ojczyźnie naszej 
pokoju i bezpieczeństwa, a wszystkim
ludziom chrześcijańskiej miłości i
sprawiedliwości.

W tym duchu z serca wam błogo­
sławimy.

Podpisali
Józef Kardynał Glemp, Prymas Polski 

Franciszek Kardynał Macharski 
Arcybiskup Metropolita Krakowski 

Arcybiskupi i Biskupi Polscy

W Roku Oflkupionia
Pielgrzymka Pokutna Polaków 

z Lotaryngii do Nancy
W sobotę, 14 kwietnia 1984 r. o 

godz. 15,30 Polacy z Lotaryngii spot­
kają się w Kościele Polskim w Nancy 
(Notre-Dame de Bonsecours), aby u­
zyskać Odpust zupełny w Jubileuszo­
wym Roku Odkupienia. Uroczystości 
przewodniczyć będzie Rektor Polskiej 
Misji Katolickiej we Francji, Ksiądz 
Prałat Zbigniew Bernacki.

dnia 13 marca b.r. pod przewod-
nictwem Ks. Rektora 
szukaliśmy miejsca

Bernackiego, 
kultu bliskiego

Polsce. Najcenniejszym w tym wzglę-
dzie pomnikiem okazał się kościół
Notre-Dame de Bonsecours w Nancy
zbudowany przez 
Leszczyńskiego.

króla Stanisława

Duszpasterze polscy zapraszają go­
rąco wszystkich Rodaków z terenu Lo­
taryngii na specjalne nabożeństwo ju­
bileuszowe. Spełnimy wszystkie wa-
runki uzyskania

I-

I-

I-

I-

odpustu zupełnego
(dla tych, co nie mogą udać się do 
Rzymu), a mianowicie:

Miejsce, na którym mieści się obec­
na świątynia ma przepiękne tradycje 
pielgrzymkowe. Tutaj w roku 1477 
rozegrała się sławna ,,bitwa o Nan­
cy", w której książę lotaryński, Re­
ne II pokonał księcia burgundzkiego,
Karola Trwożliwego. Jako wotum

— udział we wspólnotowym nabo­
żeństwie, .

—- spotkanie z Chrystusem przeba­
czającym w spowiedzi indywidualnej,

—- Komunia św..
modlitwa w

I-

I-

intencjach Ojca
Świętego,

—- wyznanie wiary.
Dokładny program spotkania oraz 

możliwości zespołowego dojazdu do 
Nancv podadzą swoim wiernym posz­
czególni duszpasterze.

Dlaczego wybraliśmy kościół polski 
w Nancy ?

Na zebraniu dekanalnym w Metzu

wdzięczności Rene II wybudował w 
miejscu bitwy kapliczkę, w której u- 
mies^czono w roku 1505 figurę Mat-
ki Bożej przygarniającej pod swój
płaszcz przedstawicieli Ludu Bożego,
wykonaną przez rzeźbiarza Mansuy
Gauvin’a. Garnie się tu szeroką ła­
wą wierny lud przez całe wieki. W 
roku 1630, w czasie szalejącej za­
razy, przybywa tutaj z Paryża św. Win­
centy a Paulo i wraz z mieszkańcami 
Metzu, Nancy i okolic przed tą figu­
rą błaga Boga o odwrócenie kieski.

W czasie drugiej wojny światowej 
tradycja pielgrzymowania jest jeszcze 

(Dokończenie na str. 12)
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Chrystus przemienia ehleb 
w Swoje Ciało

Chrystus przez przeistoczenie chleba w swoje Ciało przywraca ład 
w świecie, bowiem łączy człowieka z Bogiem.

T AK więc, całe moje życie, całe 
twoje życie może się przemienić

w niekończącą się procesję ofiarną. Co-
dziennie mogę oliarować Chrystusowi

cję mego wysiłku ; życie. Rację me­
go wysiłku Chrystus podejmuje i czy­
ni z niej swoją sprawę. Bogiem do­

owoc mojej pracy. I nie tylko to co 
wyszło z rąk moich, lub przeszło przez 
moje ręce, ale wszystko, dosłownie wszy­
stko na co padło spojrzenie moje, co 
przeszło przez myśli moje, co poruszy­
ło serce moje. Jak bardzo wskazane 
jest byśmy w ten sposób przeżywali ca­
łość dni naszych, byśmy tego byli świa­
domi podczas każdej Mszy św., szcze­
gólnie w momencie składania darów o­
fiarnych. Wtedy, biorąc z mych rąk 
ów kawałek chłeba nad którym tyle 
się natrudziłem, jakby z miłością po­
chylając się nade mną Chrystus mi po­
wie ; „Człowiek żyje nie tylko chlebem, 
ale również wszelkim słowem które po­

. chodzi z ust Bożych”. (Mt 4.4).
Tam gdzie się kończą moje możli­

wości, Chrystus wchodzi na scenę. Bie­
rze z mych rąk chleb, owoc mej pracy i 
ubogaca go swoim słowem. Czyni z nie­
go pełen chleb, chleb ubogacony, mó­
wiąc „to jest ciało moje”. (Można na 
marginesie zwrócić uwagę na fakt jak 
wspaniałe, w języku naszym, słowa bo-

pełnia, czy przepełnia mój chłeb
owoc mojej pracy. Czyni z niego 
swoje ciało, chleb i życie prawdziwe 
dający. Następnie mi go oddaje, bym 
go spożywał jako chleb żywy — a­
bym miał życie, w pełni.

Możemy to samo jeszcze w inny spo­
sób wyrazić. Trzeba — aby to było jak 
najbardziej zrozumiałe i dostępne.

Przez całe życie każdy z nas pracuje 
dla chleba, dla życia. Wszystkie chwile 
mego życia codziennego, prace i osią­
gnięcia mogę złożyć na patenie w cza­
sie mszalnej ofiary.

Wtedy dzieje się coś czego człowiek 
nie potrafi sobie wyobrazić, ani nawet 
wymarzyć. Chrystus bierze wszystko co­
kolwiek ja Mu składam w ofierze i do 
tego stopnia przyjmuje „jak swoje”, do 
tego stopnia czyni z tego „swoją spra­
wę”, że z tego co ja Mu ofiaruję. On 
czyni swoje ciało, ożywione jego włas­
nym życiem. Tak więc, wszystko co ja
czynię aby żyć, Chrystus dopełnia

ga-cić, u-boga-cić.
ctwo.

wz-boga-cić, boga-
do Boga kierują myśł i w nim

dają oparcie). Tak więc: Chrystus ubo- 
ga-ca chłeb, owoc naszej pracy. Czyni 
z niego swoje ciało, ciało Syna Bożego, 
chłeb żywy który z nieba zstąpił, chłeb 
życia. Chłeb dła życia, —■ dla życia 
prawdziwego. „Kto spożywa ten chłeb 
będzie żył na wieki” (J. 6.58).

Nie starczy pracować dła pokarmu 
który niszczeje. Trzeba pamiętać o po­
karmie który trwa na życie wieczne. Nie 
starczy być Martą, trzeba być również

swoim życiem. Następnie mi oddaje, 
abym prawdziwie mógł żyć, na wieki, 
z tego owocu mojej pracy, który On 
przyjął jako swój i Bogiem go dopełnił, 
ożywił.

Tajemnica Eucharystii! Czy można 
się pokusić aby wypowiedzieć jej głę­
bię i bogactwo... ? Jest w niej wielka 
tajemnica Syna Bożego, Jednorodzonego, 
który stał się człowiekiem, aby jako 
„swoje” przyjąć wszystko to co ludzkie. 
Aby wszystko co ludzkie Bogiem prze-

pożywając karmię się wolą Boga... ży- 
ję Jego wolą.

Oto wielki powrót stworzenia i czło­
wieka. U początków, człowiek niepo­
słuszny Bogu, wbrew woli Boga przy­
właszczył sobie owoce ziemi. Tym sa­
mym były to owoce w których nie było 
woli Boga. W ten sposób, nie tylko sam 
się oderwał od Boga, ale wprowadził 
rozdarcie między Bogiem a stworzeniem.

Obecnie, w ofierze Eucharystycznej, z 
własnej woli człowiek składa na patenie 
chłeb — owoc ziemi i pracy rąk ludz­
kich. Na nowo przynosi do Boga owo-
ce stworzenia. Gdy Chrystus bierze

pełnić i ożywić. Tajemnica nowego

Marią. Trzeba się otworzyć na moc
słowa, które wychodzi z ust Bożych, 
które prawdziwie przemienia i bogaci, 
które daje życie wieczne,... prawdziwe.

Eucharystia jest zarazem: sakramen­
tem i tajemnicą uświęcenia wszystkiego 
co szare i codzienne, — uświęcenia każ­
dej chwili życia i pracy.

W ofierze, którą składam Bogu na 
mszalnej patenie —

■— znajduje się moja praca codzienna. 
Chrystus ją przyjmuje za swoją.

■— jest owoc mej pracy: chleb. Chrystus 
go przyjmuje i czyni z niego swoje 
ciało.

— razem z chłebem ofiaruje Bogu ra-

wcielenia, wcielenia Eucharystycznego, 
nie znającego granic, — tajemnica u- 
synowienia i wielkiego powrotu czło­
wieka do Boga, przez powrót do pier­
wotnego ładu Bożego.

Mam czynić tak jak to od początku 
było w założeniu Bożym. Codziennym 
wysiłkiem przekształcając owoce ziemi 
mam zdobywać chleb codzienny. Jednak, 
zamiast przyswajać sobie plony ziemji
wbrew Bogu i wbrew Jego wołi ■ '

grzech pierworodny — mam z nich ko­
rzystać we współpracy z Bogiem. Od­
nosząc je Synowi Bożemu, który stał 
się człowiekiem, dostarczam mu mate­
rii z której On robi sobie ciało, a 
dla mnie pokarm dopełniony słowem 
Boga, czyli wolą Boga. Ten pokarm

chleb, ofiarę człowieka, i czyni z nie- . 
go swoje ciało, ożywione oraz przepeł­
nione wolą Boga, — gdyż po to przy­
szedł na świat aby czynić wolę Ojca —■

' wtedy w swoim ciele przywraca jedność 
między stworzeniem i Bogiem. Kiedy 
następnie daje człowiekowi własne ciało 
jako pokarm, to znaczy owoc ziemi i 
pracy człowieka na nowo dopełniony i 
ożywiony Bogiem, wtedy daje człowieko­
wi uczestnictwo w swoim własnym ży­
ciu. Na nowo przywraca jedność mię­
dzy Bogiem a człowiekiem.

Jakby streszczając tok myśli możemy 
powiedzić : Jeżeli chcesz żyć — weź zie­
mię w posiadanie. Pracą twoją wydo­
bywaj z niej chleb codzienny. Nie za­
pominaj jednak, że dla nieśmiertelności 
Bóg stworzył człowieka i uczynił go na 
obraz własnej wieczności (Mdr. 2.23). 
Nie zapominaj też, że człowiek nie ży 
je tylko Chlebem, ale wszelkim słowem, 
które pochodzi z ust Bożych (Mt. 4.4) 
Bierz więc owoc twej pracy i każdej 
chwili życia, przedstaw go Chrystusowi, 
który jest Słowem Boga, Słowem życia i 
Życiem, aby On z kolei, w swoje rę­
ce mógł wziąć owoc twojej pracy i

(Dokończenie na str. 8)
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Papież Jan Paweł U beatyfikował 
99 Męczenników Kościoła Francuskiego

w niedzielę 19 lutego 1984 Jaa Paweł II ogłosił błogosławionymi 99
Męczenników z Angers spośród 3 tys. niewinnie zamordowanych
wi-ześniem 1973 a kwietniem 1794. Na uroczystość beatyfikacyjną

między 
przybyło

ok. 1200 pielgrzymów z Zachodniej Francji; byli obecni krewni pochodzący 
w prostej linii od ofiar terroru.

Między 12 stycznia a 16 kwietnia 1794 
roku rozstrzelano blisko 2 tysiące osób 
w Angers. Święta Kongregacja rytów wy­
brała 99 tych, którzy ponieśli śmierć wy-

łącznie z racji religijnych. Ks. Bp. Or- 
champt. Ordynariusz Angers zwracając 
się do Ojca Sw. następnego dnia po bea­
tyfikacji tak przedstawił racje Męczenni­
ków. „Ci mężczyźni i te kobiety, tak
zróżnicowani przez swoje pochodzenie,

ki Gerondins (czerwiec 1793) do upad­
ku Robespierre’a (27 lipca 1794) rząd 
rewolucyjny nienawistnie zwalczał religię 
katolicką : duchowieństwo zmuszał wier­
nych do przysięgi, na konstytucję cywil­
ną, do odstępstw od swoich prawowitych 
pasterzy. Jan Paweł II tak komentował 
te wydarzenia w homilii. „W konteksie 
wielkich napięć ideologicznych, politycz­
nych i wojskowych mogły ciążyć na nich 
podejrzenia niewierności dla ojczyzny. Os­
karżano ich w uzasadnieniach wyroku o

99 Błogosławionych Męczenników
Pośród rzeszy niewinnych ofiar

terroru 1793 i 1794 roku Kościół 
ogłosił 99 błogosławionych w 1984

15 ściętych gilotyną:
— 12 księży (4 proboszczów, 6 wi- 

kariuszów, 1 młody ksiądz i 1 ka­
pelan).

— 1 zakonnica — s. Rozalia.
— 1 szlachcianka .  ’ Maria de la

Dive.
— 1 niewiasta uprawiająca rzemiosło 
Rene-Maria Feillatreau.

84 rozstrzelanych:
— 2 zakonnice — kongregacja Sw 

Yincentego de Paul.
— 4 mężczyzn (rzemieślnik, rolnik, 

robotnik...).
78 kobiet albo dziewcząt: 12 szla­

chcianek, 6 mieszczanek, wychowaw­
czyni, lekarza, kupca, rzemieślnika, 
robotnice, chłopki, służące).

❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖❖
(Ciąg dalszy ze str. 7) 

przemienić go, ożywić swoim życiem, u­
czynić zeń chleb żywy, jedyny, który 
może zapewnić życie. Dzieckiem Bożym 
stając się w Chrystusie, trzeba byś był 

-również z Jego ciała.
Eucharystia, wielka tajemnica w któ­

rej wszystko co jest ludzkie Bóg Oj­
ciec przyjmuje jako swoje w Jezusie 
Chrystusie Synu swoim, który stał się 
człowiekiem.

Tak często jak to tylko możliwe, wra­
cajcie przed N. Sakrament, rozważajcie, 
utwierdzajcie się w przekonaniu i świa­
domości, że : Eucharystia to droga i naj­
cudniejszy sposób jaki Chrystus nam dał, 
ustanawiając Najśw. Sakrament, byśmy 
mogli uświęcać wszystkie sprawy dnia 

'codziennego i wszystkie sprawy ludzkie­
go życia.

Ks. prał. Witold KIEDROWSKI

wykształcenie, tryb życia, jednomyślnie 
wybrali wierność Kościołowi i swoim pra­
wowitym pasterzom".

W okresie Terroru trwającego od klęs-

kompromis z silami
Zresztą tak jest

anty rewolucyjny mi.
prawie we wszystkich

prześladowanych i współczesnych. Ale

Święci i Błogosławieni 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej

Do dnia 19 lutego 1984 roku Koś­
ciół wyniósł na ołtarze następujących 
świętych z czasów Rewolucji Fran­
cuskiej.

15 maja 1906:
Papież Sw. Pius X beatyfikował 

16 zakonników ściętych gilotyną w 
Compiegne za ich przywiązanie „do 
dziecinnych wierzeń i głupich prak­
tyk religijnych”, jak to powiedział 
przewodniczący sądu rewolucyjnego 
T oussaint-Scellier.

13 czerwca 1920:
Benedykt XV wyniósł na ołtarze

15 zakonnic
Cambrai w 1794.

zamordowanych w

Papież Pius XI: 
— 1925 —

Beatyfikacja 32 zakonników zamor­
dowanych w Orange.

— 1926 —
191 Karmelitów, Męczenników pa­

ryskich. 2 września 1792 ponieważ 
odmówili przysięgi na Konstytucję cy­
wilną i śmieli wyznać tak jak hr. Val- 
fons : „Należę do Kościoła Katolic­
kiego, Apostolskiego i Rzymskiego”

Ks. Noel Pinot z Angers, który 
zanim wstąpił na szubienicę przyw­
dział szaty kapłańskie.

— 1934 —
Pierre-Rene Rogue, lazarysta, zamę­

czony w Vannes 3 maja 1796.

19 czerwca 1955:
19 męczenników z Laval.

dla tych mężczyzn i kobiet, których i­
miona zostały zachowane, to co prawdzi­
we przeżyli, to co wyznali u) czasie śledz­
twa, ponad wszelką wątpliwość liczyło się 
pozostanie wiernymi „temu, co ich wiara 
wymagała".

190 lat temu „piekielne kolumny” gen. 
Turreau dokonały zbrodni ludobójstwa : 
180 tys. zabitych w tym 150 tys. kobiet 
i dzieci. W Angers reprezentanci ludu
Hentz i Francastel mieli misję» „otwarcie
szerokiego przejścia dla Rewolucji i przy­
gotowanie przestrzeni wolności”. W tym 
celu ustanowili komitet rewolucyjny i ko­
misję wojskową. W cytadeli, seminarium, 
zakonach stłoczyli podejrzanych w strasz­
liwych warunkach higienicznych. Po po­
bieżnych śledstwach skazani byli ścinani 
gilotyną na Placu Zgromadzenia lub na 
polach gminy Avrille. Tam zabijano ich 
przez roztrzelanie, bagnetem, szablą. Cia­
ła ich wrzucano do dołu. Takie przeraża­
jące sceny morderstw miały miejsce 6 
razy między 12 a 22 stycznia 1794 roku, 
dwa razy w lutym. Ostatnia 16 kwietnia.

Beatyfikacja tych mężczyzn i kobiet 
przywołuje na pamięć Męczenników Pole­
sia w 2-ej połowie XIX w.. Chińczyków 
wiernych Papieżowi i Kościołowi, chrześ­
cijan cierpiących w obozach koncentra­
cyjnych, za to, iż mówię, że są chrześci­
janami.

Ks. Stanisław Załęcki
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PRZEŚLADOWANIA KOŚCIOŁA 
w CZASACH WSPÓŁCZESNYCH

Na zakończenie uroczystej procesji z pochodniami w Lourdes 14 
sierpnia 1983 roku Papież Jan Paweł II wygłosił następujące przemó­
wienie z tarasu Bazyliki Różańcowej. Oto jego fragment.

nego. To nie taka wolność

D ZISIAJ w dniu mojej pielgrzym­
ki do Lourdes chciałbym ob-

Chodzi o młodych szlachetnych lu­

jąć myślą i sercem Kościoła wszy­
stkich tych którzy są prześladowani 
w naszych czasach. Chciałbym ich ob­
jąć wszystkich, poprzez serce Kościo-

dzi pozbawionych możliwości wstą-

ła, z sercem macierzyńskim Bożej

pienia do seminarium albo miejsc wy­
chowania religijnego, by tam mogli 
realizować swoje własne powołanie.

Chodzi o młode dziewczęta, którym

na

Matki, którą Kościół czci jako swoją 
Matkę i Królowę męczenników.

Prześladowania za wiarę są czasami 
podobne do tych, które martyrologium 
Kościoła już opisało w przeszłych wie­
kach. Przyjmują one różne formy dys­
kryminacji wierzących i całej wspól­
noty Kościoła. Te formy dyskrymina­
cji są czasami stosowane w tym sa­
mym czasie, kiedy jest uznawane pra 
wo do wolności religijnej, do wolnoś-

nie dano możliwości poświęcenia się

której opiera się godność człowieka i 
wspiera wiara chrześcijańska (por. Re­
demptor hominis, nr. 12). Wierzącym, 
którzy są zanurzeni w takim środowis­
ku potrzeba również wielkiej odwagi, 
aby pozostali przewidującymi i wierny­
mi, aby dobrze służyli wolność. Za 
nich również trzeba się modlić.

Bójcie się tych, mówi Jezus, którzy 
mogą zrujnować duszę (por. Mt 10,28).

■S

. Jł:

ci sumienia i to zarówno w prawo 
dawstwie różnych Państw jak w doku-I-
mentach o charakterze międzynarodo­
wym.

Czy trzeba opisywać ?
W prześladowaniach pierwszych

wieków, zwykłymi karami były śmierć, 
deportacja i wygnanie.

Dzisiaj, do więzienia, obozów inter­
nowania albo przymusowej pracy, do 
wypędzenia z własnej ojczyzny doszły 
inne kary mniej rzucające się w oczy.
ale bardziej subtelne ;
krwawa ale rodzaj śmierci

nie śmierć 
cywilnej.

nie tylko podział w więzieniu albo w
obozie, ale ustawiczne ograniczenie
wolności osobistej lub dyskryminacja 
społeczna.

Dzisiaj są setki a nawet setki ty­
sięcy świadków wiary bardzo często 
nieznanych albo zapomnianych przez 
opinię publiczną, której uwaga pochło­
nięta jest przez rozmaite wydarzenia : 
często są oni znani jedynie samemu 
Bogu. Znoszą oni codzienne braki w 
różnych regionach każdego kontynen­
tu.

Chodzi o wierzących zmuszonych do 
gromadzenia się potajemnie, ponieważ 
ich wspólnota religijna nie jest uzna­
wana.

Chodzi o biskupów, kapłanów, za­
konników którym zakazuje się wyko­
nywać świętych czynności w kościo­
łach lub w zgromadzeniach publicz­
nych.

Chodzi o zakonnice rozproszone.
które nie mogą prowadzić życia poświę­
conego Bogu.

życiu wspólnemu : modlitwie i miłoś­
ci dla braci.

Chodzi o rodziców którym odmó­
wiono możliwości zapewnienia ich dzie­
ciom wychowania oświeconego wiarą.

Chodzi o mężczyzn i kobiety, ro­
botników, uczonych i ludzi innych za­
wodów, którzy, z racji zwykłego fak-

ł-

I-

tu wyznawania wiary narażają się na
niebezpieczeństwo pozbawienia intere­
sującej przyszłości naukowej lub za­
wodowej.

Te świadectwa dołączają się do cięż-

1-

I-

kiej i bolesnej sytuacji więźniów, in­
ternowanych, wygnanych nie tylko
katolików i innych
również

chrześcijan, ale
innych wierzących (por. en-

cyklika Redemptor hominis, nr 17). 
Budują oni uwielbienie które wznosi 
się nieustanne do Boga ze świątyni 
ich sumień, jak ofiara duchowna, z 
pewnością przyjęta przez Boga.

O nie powinno spowodować za-
pomnienia

dla żywej wiary.
innych trudności 

Nie pochodzą one
tylko ze zewnętrznych ograniczeń wol­
ności, z przemocy ludzi, praw albo 
rządów. Mogą one pochodzić również 
z nawyków i prądów sprzecznych z 
obyczajami ewangelicznymi które wy­
wierają mocną presję na wszystkich 
członków społeczeństwa : albo chodzi
o klimat materializmu albo obO'ł- 

f-jętności religijnej, który dławi prag-
nienie duchowe albo o mylne i egoi­
styczne pojęcie wolności która miesza 
możliwość wyboru byle czego, która 
schlebia namiętnościom z troską rea­
lizowania coraz lepiej dobra wspól-

o<=»«z^(xz:>oo=
Czytajcie

i rozpowszechniajcie 
prasę katolicką

W
gą i szczególną

E wszystkich epokach swojej 
historii, Kościół otaczył uwa-

pamięcią, miłością
specjalną tych którzy ,,cierpią dla i­
mienia Chrystusa”. Tu jest, ze stro­
ny Kościoła wieczna pamięć i stała 
troska.

Nasze spotkanie dzisiaj, u stóp Nie­
pokalanej Matki Chrystusa w Lourdes, 
pozwala nam dać szczególny wyraz tej 
stałej pamięci. Módlmy się za tych
wszystkich którzy, gdziekolwiek i w
jakikolwiek bądź sposób są prześla­
dowani z racji wiary.

Przypomnieliśmy słowa samego Chry­
stusa (,,Szczęśliwi jesteście jeśli was 
obrzucają obelgami i prześladują was 
i jeśli fałszywie mówią przeciw wam 
z mego powodu. Cieszcie się, i raduj­
cie, albowiem wasza nagroda będzie 
wielka w niebie” (Mt 5,11-12). Oby 
ci bracia i te siostry mogły znaleźć - 
światło i moc w tych słowach ! Niech 
Duch Św. będzie z nimi, ten który o­
świeca umysły i wlewa w serce wyz-
nawców heroiczną moc wiary. W
pewnym sensie, w oczach Boga, to są 
ci 'którzy świeca, iako niezliczone świa­
tełka w całym świecie, od których Koś-
ciół otrzymuje mistycznie siłę. Oby
wszyscy mogli zachować pokój wew-
nętrzny i moc duchową prawdziwie
chrześcijańską ! Oby umacniał się w 
nich sens godności która rodzi się 
poprzez wierność wewnętrzną, sumie­
nie i prawdę ! Niech Pan da im łaskę 
przebaczenia udzieloną prześladowcom 
i miłość dla ich nieprzyjaciół!

O Matko Chrystusa, Ty która stoisz 
u stóp krzyża swego Syna, bądź blis­
ko tych wszystkich którzy, w dzisiej­
szym świecie, znoszą prześladowania !
Niech twoja obecność macierzyńska
pomoże im znosić cierpienia i odnieść 
zwycięstwo przez Krzyż I

La DOCUMENTATION CATHOLIQUE, 
nr. 1858, 4-18 września 1983, str. 
823-824.

Tłum. Ks. Stanisław Załęcki
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An TYGODNI

Opracował: Ks. dr Krystian GAWRON

W walce Pana Jezusa ze Złym moż­
na zauważyć stale wzrastające napięcie. 
Uniknąwszy tyle co ukamienowania, oto 
staje wobec śmierci serdecznego przyja­
ciela — Łazarza. Szatan zdaje się cheł­
pić swymi zdobyczami: ludzką złością, 
grzechem i śmiercią. Jezus znał po imie­
niu przeciwnika Boga, t.zn. posiadał 
nad nim pełną moc. Od dawna nie obce 
były mu jego zapędy. Atak Złego u­
widocznił się już z całą siłą w rzezi nie-

„Rozwieźcie go 
i Dozwólcie mu chodzić”

J.11,44

wojnę wszelkich wojen, rozstrzygające

winłątek betlejemskich (cf Mt 2,16)
Swięta Rodzina ocaliła Dziecię Jezus. W 
kuszeniu na pustyni szatan uderzał w 
poszczącego Pana. Było to na odosob­
nieniu. Jezus odniósł tam wielkie zwy­
cięstwo, powiedzmy — w indywidual­
nym bezpośrednim starciu (cf Łk 5,1­
13), Warto tu jednak zwrócić uwagę na 
końcowe zdanie Sw. Łukasza; „Gdy 
diabeł dokończył całego kuszenia, od­
stąpił od Niego aż do czasu”. Łk 4,13. 
Właśnie; „aż do czasu”. Okres bowiem
publicznej fenomenalnej działalności:
nauczania i cudów, stanowił raczej zma­
ganie z ludzką słabością i ciasnotą. W 
chwili jednak kiedy nadszedł czas za­
sygnalizowany przez Sw. Łukasza w o­
pisie kuszenia. Zły atakował raz po 
raz, coraz natarczywiej i coraz perfid- 
nlej, nadal posługując się słabymi ludź­
mi. Słabymi ludźmi — dodajemy od
razu — z ich własnei winv. bowiem
NIE UWIERZYLI JEZUSOWI!

Warto nieco tu sie jednak zatrzymać. 
Taką bowiem traaedie NIE-UWIERZE- 
NIA może przeżyć każdy człowiek, także 
z tych co te słowa czytaia. Z otwarłoś-
cią serca przeczytajmy Ewangelię —
umieszczona obok w niniejszym „Gło­
sie Katolickim”. Jezus wskrzesza swe-
go przyjaciela Łazarza. Zapytajmy :
czym się. kieruje? co to jest u pod­
staw tego cudu ? jaka jest najgłębsza
Jego motywacja ? On sam Jezus
Chrystus — precyzuje to zresztą naj­
lepiej zwracając sie do Apostołów (na­
wiasem mówiąc, niechętnie się udają­
cych do Jerozolimy gdzie już wcześniej 
Żydzi chcleli Go zabić — cf J 11,8). 
Powiedział im ; ..abyście — właśnie — 
UWIERZYLI” J 11.15. Fakt UWIE­
RZENIA przez Apostołów w Jezusa 
Chrystusa stał sie przyczyną Jego ra­
dości. Te radość trzeba szczególnie pod­
kreślić, jako że przeżywał ja Jezus nie­
mal w przededniu swojej Męki. O tak, 
wtedy przeżywana radość szczególnie się 
liczy. Męka Pańska stanowi bowiem

n

Paweł zaopiniował taką postawę raz 
raz jeszcze i to bardzo dosadnie: „Ci 
którzy żyją według ciała. Bogu podobać 
się nie miogą” Rz 8,8. „Według ciała”
znaczy: właśnie po ludzku, według

starcie Życia ze Złym. Wtedy właśnie 
wytrącił Pan Jezus szatanowi najwięk-
sze atuty : zmartwychwstaniem —
śmierć, a dobrowolnym posłuszeństwem
ofiary z życia wszystkie i wszelkie
nieposłuszeństwo grzechów. Radość Je­
zusa w przeddzień batalii, z całej his­
torii najdonioślejszej (tak dla ka^ego 
jak i dla wszystkich i wszelkich razem) 
stanowi pierwszy promień Jego Zwycię­
stwa. Radość Jezusa z tego, że Aposto­
łowie uwierzą! J 11,15.

Zwycięstwo nad Złym ma stać się, i 
stawać się wciąż udziałem ludzi. Jest

ludzkich mniej lub bardziej ciasnych 
(bądź laksystycznych) kalkulacji, gdzie 
cała gama ludzkich żądz wygrywa „re- 
quiem” dla ich ziemskiej i poza-ziem- 
skiej niedoli zagłuszając jednocześnie 
GŁOS DUCHA nawołującego do WIA­
RY. Bez nawrócenia z życia „według 
ciała” nie można otrzymać ani rozwi­
jać WIARY. Na tym właśnie polu naj­
więcej rozrabia Zły ; tak — chodzi tu 
o szatana.

Apostołowie niechętnie podeszli do 
tego, aby się udać z Jezusem do Ju­
dei. „Według ciała” — było to nie­
roztropne. Mogli tam stracić życie. Nie­
wierny Tomasz żachnie się nawet, i to
wobec samego Jezusa! Powiedział:

ono możliwe JEDYNIE -- - przez
wiarę w Jezusa — Syna Bożego — 
Odkupiciela. Paweł Apostoł formułuje
to nawet bardzo radykalnie. „Jeżeli
mieszka w was Duch Tego, który Je­
zusa wskrzesił z martwych, przywróci 
do życia i wasze śmiertelne ciała mocą 
mieszkającego w was Ducha” Rz 8,11. 
„Jeżeli zaś kto nie ma Ducha Chrystu­
sowego, ten do Niego nie należy” Rz 
8,9. Przez wiarę należymy do Chrystu­
sa. Wiara jest darem Ducha, a staje 
się żywą, mocną, potężną ; bo, moc­
niejszą od Zła i śmierci oraz grzechu 
— o Ue człowiek nie żyje „według cia­
ła”.

Czyż wszyscy przeciwnicy Jezusa o 
których wspominają Ewangelie nie byli

„Chodźmy także i my, aby razem z Nim 
umrzeć” J 11,16. Inni Apostołowie, też 
„według ciała”, chętnie podchwycili sło­
wa Jezusa, że Łazarz śpi: „Panie, je­
żeli zasnął, to wyzdrowieje” J 11,12. I 
nam: tobie Drogi Czytelniku i mnie, 
kiedy przychodzi rezygnować z tego co 
„według ciała” — nie jest łatwo. Jak
jednak Apostołowie UWIERZYLI i

jakoś wierzącymi ? Czyż nie przestrze­
gali skrupulatnie swoich przepisów To-

>_
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ry ? Czy nie spędzali wiele czasu na 
ofiarach i modlitwach ? Nawet dawali 
jałmużnę ? Pościli kilka (sic!) dni w 
tygodniu. Troszczyli się o zachowanie 
szabatu. Zwracali uwagę innym co na­
leży, a czego nie należy czynić w sza­
bat. Ostatecznie tę ich gorliwość perfi­
dnie wykorzystał szatan i użył jej prze­
ciwko Jezusowi! Czynili to bowiem zbyt 
„według ciała” chcąc zabezpieczyć właś­
nie jedynie siebie! Pan Bóg miał im w 
tym jedynie posłużyć ; posłużyć w zabez­
pieczaniu siebie samych. A przecież Bóg 
jest przede wszystkim Panem. Nie moż­
na Go traktować jako służącego. Święty

POSZLI za Jezusem, tak i nam trzeba 
uwierzyć i pójść za NIM. Jest to bo­
wiem droga wiary — JEDYNA — któ­
ra prowadzi do zwycięstwa nad Złym.

Choćby człowiek czuł się jak w gro­
bie : nędzy, nieszczęść, chorób, układów, 
niezaradności, bezsiły a nawet grzechów; 
prorok Ezechiel ma rację, kiedy dziś 1 
nam cytuje samego Pana Boga : „Oto 
otwieram wasze groby i wydobywam 
was z grobów... Poznacie, że Ja jestem 
Pan... Udzielę wam Mego ducha... Poz­
nacie, że Ja to powiedziałem i wyko­
nam” Ez 37,12-14. Mimo ewentualnych 
oporów, pozostawmy wszelki niepokój 
„według ciała”. Idźmy za Jezusem nie 
„według ciała”, ale według Ducha. I 
my mamy wielką sposobność, by sprawić 
Jezusowi radość. Sic ! Dziś bowiem na 
polu naszych serc, to my właśnie to­
czymy bój po stronie Boga. Pójdźmy do 

, Spowiedzi Wielkanocnej. Niech 1 nam 
Jezus powie:

„Rozwiążcie go, pozwólcie mu cho- 
rzlć” J 11,44.

Jezus czeka na nas w Komunii Świę­
tej.
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Antyfona na wejście

Piąta niedziela Wielkiego Postn

Ps 42,1-2
Wymierz mi, Boże sprawiedliwość i 

broń mojej sprawy przeciw ludowi co
nie zna litości : wybaw mnie od czło­
wieka podstępnego i niegodziwego, al-

I­

I-
LITURGIA SŁOWA

bowiem Ty jesteś Bogiem moim i mocą 
moją.

Modlitwa
Prosimy Cię, Panie, Boże nasz, a- 

byśmy zostali włączeni w tę miłość, 
którą Syn Twój umiłowawszy świat wy­
dał samego siebie na śmierć i spraw, 
byśmy według niej ochoczo postępo­
wali. Przez Pana naszego...

du mój. Udzielę wam Mego ducha po 
to, byście ożyli, i powiodę was do kra­
ju waszego, i poznacie, że Ja, Pan, 
to powiedziałem i wykonam”, mówi 
Pan Bóg.

Bóg Zbawicielem, pełnym miłosierdzia.
Z głębokości wołam do Ciebie. Pa 

. nie. Panie, wysłuchaj głosu mego.
I-

Modlitwa nad darami
Wysłuchaj nas, wszechmogący Bo­

że, niech działanie tej ofiary oczyści 
z grzechów sługi Twoje, którym zasz­
czepiłeś zasady wiary chrześcijańskiej. 
Przez Chrystusa...

Nachyl Twe ucho na głos mojego 
błagania.

Jeśli zachowasz pamięć o grzechu. 
Panie, Panie, któż się ostoi ?

Ale Ty udzielasz przebaczenia, aby 
Ci służono z bojaźnią.

Prefacja
Zaprawdę godne to i sprawiedliwe, 

słuszne i zbawienne, abyśmy zawsze 
i wszędzie Tobie składali dziękczynie­
nie, Panie, Ojcze Święty, wszechmogą­
cy wieczny Boże, przez Chrystusa Pa­
na naszego.

On bowiem jako prawdziwy człowiek 
opłakiwał śmierć swego przyjaciela Ła­
zarza, a jako Bóg przedwieczny wskrze­
sił go z grobu, i litując się nad rodza­
jem ludzkim, przez swe święte tajem­
nice prowadzi nas do nowego życia.

Przez Niego wielbią Twój Majestat 
zastępy Aniołów, którzy przed Twoim 
obliczem radują się w wieczności. Doz-

Pokładam nadzieję w Panu, dusza
moja pokłada nadzieję w Jego słowie, 
dusza moja oczekuje Pana.

Bardziej niż strażnicy poranka, niech 
Izrael wygląda Pana.

U Pana jest bowiem łaska, u Niego 
obfite odkupienie.

On odkupi Izraela ze wszystkich je­
go grzechów.

DRUGIE CZYTANIE Rz 8, 8-11

wól, prosimy, aby i nasze głosy przy­
łączyły się do nich, we wspólnej ra­
dości wołając :

Święty, Święty, Święty.

I-

Antyfona na Komunię J 11,26
Każdy, kto żyje i wierzy we Mnie, 

nie umrze na wieki — mówi Pan.

Modlitwa po Komunii
Prosimy Cię, wszechmogący Boże 

abyśmy zawsze zaliczali się do człon­
ków Chrystusa, którego Ciało i Krew 
spożywamy. Przez Chrystusa...

Mieszka lu luas Duch Tego, który 
wskrzesił Jezusa

Czytanie z Listu świętego Pawła 
Apostoła do Rzymian.

Bracia :
Ci, którzy żyją według ciała. Bogu 

podobać się nie mogą. Wy jednak nie 
żyjecie według ciała, lecz według du­
cha, jeśli tylko Duch Boży w was 
mieszka.

Jeżeli zaś kto nie ma Ducha Chry­
stusowego, ten do Niego nie należy 
Jeżeli natomiast Chrystus w was miesz 
ka, ciało wprawdzie podlega śmierci 
ze względu na skutki grzechu, duch 
jednak posiada życie na skutek us-

EWANGELIA
J 11, 3-7. 17. 20-27. 33b-45 

f Słowa Ewangelii według świętego
Jana.
biostry Łazarza posłały do jezusa 

wiaaomosć ; „ranie, oio choruje len, 
kiorego ly kochasz”. Jezus usłyszaw­
szy to rzekł: ,,Gnoroba ta me zmie­
rza ku śmierci, ale ku chwaie Bożej, 
aoy dzięki mej Syn Boży został oto­
czony cnwałą”.

A Jezus miłował Martę i jej sio­
strę, i Łazarza.

Mimo jednak że słyszał o jego cho­
robie, zatrzymał się przez dwa dni w 
miejscu pobytu. Dopiero potem powie­
dział do swoich uczniów : ,,Chodźmy 
znów do Judei”. ,

Kiedy Jezus tam przybył, zastał Ła­
zarza już od czterech dni spoczywa­
jącego w grobie.

Kiedy zaś Marta dowiedziała się, że 
Jezus nadchodzi, wyszła Mu na spot­
kanie. Maria zaś siedziała w domu. 
Marta rzekła do Jezusa ; ,,Panie, gdy­
byś tu był, mój brat by nie umarł. 
Lecz i teraz wiem, że Bóg da Ci wszy­
stko, o cokolwiek być prosił Boga”.

Rzekł do niej Jezus: ,,Brat twój 
zmartwychwstanie”.

Rzekła Marta do Niego : ,,Wiem, że 
zmartwychwstanie w czasie zmartwych­
wstania w dniu ostatecznym”.

Rzekł do niej Jezus: ,,Ja jestem 
zmartwychwstaniem i życiem. Kto we 
Mnie wierzy, choćby i umarł, żyć bę­
dzie. Każdy, kto żyje i wierzy we Mnie, 
nie umrze na wieki. Wierzysz w to?”

Odpowiedział Mu : „Tak, Panie ! Ja 
wciąż wierzę, żeś Ty jest Mesjasz, Syn 
Boży, który miał przyjść na świat”.

Jezus wzruszył się w duchu, roz­
rzewnił i zapytał: ,,Gdzieście go po­
łożyli ?”

Odpowiedzieli Mu : ,,Panie, chodź i

PIERWSZE CZYTANIE Ez 37, 12-14
Udzielę loam Mego ducha, byście ożyli

CZYTANIE z Księgi proroka Eze­
chiela.

Tak mówi Pan Bóg :
..Oto otwieram wasze groby i wydo­

bywam was z grobów, ludu mój, i 
wiodę was do kraju Izraela, i poznacie, 
że Ja jestem Pan, gdy wasze groby 
otworzę i z grobów was wydobędę, lu-

prawiedliwienia. A jeżeli mieszka w
was Duch Tego, który Jezusa wskrze­
sił z martwych, to Ten, co wskrzesił 
Jezusa Chrystusa z martwych, przy 
wróci do życia wasze śmiertelne cia­
ła mocą mieszkającego w was Ducha.

Chawała Tobie, Słowo Boże.
Ja jestem zmartwychwstanie i ży­

cie, kto we Mnie wierzy, nie umrze 
na wieki.
Chwała Tobie, Słowo Boże.
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zobacz”. Jezus zapłakał. A Żydzi rze- 
kli : ,,Oto jak go miłował”. Niektórzy 
z nich powiedzieli : „Czy Ten, który 
otworzył oczy niewidomemu, nie mógł 
sprawić, by on nie umarł ?”

A Jezus ponownie okazując wzru­
szenie głębokie przyszedł do grobu. 
Była to pieczara, a na niej spoczywał 
kamień.

Jezus rzekł: „Usuńcie kamień”.
Siostra zmarłego, Marta, rzekła do

Idąc na Mszę świętą
8 — 14 kwietnia 1984

Poniedziałek:
Prorok Daniel staje zdecydowanie w 

obronie krzywdzonej kobiety. Jego od­
waga zostaje nagrodzona potęgą Du­
cha Świętego i taką radością, ,,że ca-
łe zgromadzenie zawołało głośno i
wychwalało Boga, iż ocala tych, co 
pokładają w Nim nadzieję” Dn 13,60. 
Pan Jezus po całonocnej modlitwie, 
zmęczony i niewyspany, też staje w 
obronie kobiety. O ile Daniel bronił 
jednak niewinnej — to Pan Jezus o­
kazuje nieograniczność Bożej Miłości 
w tym, że broni winnej kobiety. ,,Nikt 
Cię nie potępił?” ,,Nikt Panie”. ,,l ja 
ciebie nie potępiam. — Idź, a od tej 
chwili już nie grzesz”. J 8,10n.

Wtorek:
Słowo Boże prowadzi nas radykal­

nie do Pana Jezusa — dziś. Idąc do 
Ziemi Obiecanej wyrwani z niewoli — 
niestety szemrali przeciw Panu Bogu. 
Miedziany wąż na palu. Gdy z wiarą 
nań spoglądali — wracali do zdro­
wia. Wąż u koczujących Semitów jest 
symbolem życia. Na Golgocie tym pa­
lem stał się krzyż, z tym tylko, że na
nim zawisł nie symbol życia, ale Au­
tor życia, samo Życie. ,,Gdy wywyż-

I-

szycie Syna Człowieczego, wtedy poz­
nacie, że Ja Jestem” J 8,28. Przecież 
każde Podniesienie na Mszy świętej 
jest dla mnie szansą spojrzenia z wia­
rą.

Środa:
Wiara nie tylko góry przenosi. Oto 

Daniel wychodzi zwycięsko z ognis­
tego pieca. Wobec tak wielkich rze-
czy nawet prześladowca krzyczy:
„Niech będzie błogosławiony Bóg!” 
Pan Jezus nie potrzebował wiary — 
On wiedział Kim jest. Oczywistość tak 
szokuje, że zmuszeni do wyboru spry­
tni faryzeusze wybrali asekurację cias­
nego myślenia. Strasznie przegrali. I 
mnie dziś Jezus mówi : ,,Ja od Boga 
wyszedłem i przychodzę. Nie wysze­
dłem od siebie, lecz On Mnie posłał” 
J. 8,42.

Niego: ,,Panie, już cuchnie. Leży bo­
wiem od czterech dni w grobie”.

Jezus rzekł do niej: „Czyż nie po­
wiedziałem ci, że jeśli uwierzysz, uj­
rzysz chwałę Bożą ?” Usunięto więc 
kamień. Jezus wzniósł oczy do góry i 
rzekł; ,,Ojcze, dziękuję Ci, żeś Mnie

słał”. To powiedziawszy zawołał donoś­
nym głosem : ,,Łazarzu, wyjdź na zew­
nątrz !” I wyszedł zmarły mając nogi 
i ręce powiązane opaskami, a twarz 
jego była zawinięta chustą. Rzekł do 
nich Jezus : ,,Rozwiążcie go i pozwól- 
cie mu chodzić”.

wysłuchał. Ja wiedziałem, że Mnie
zawsze wysłuchujesz. Ale ze względu 
na otaczający Mnie lud to powiedzia­
łem, aby uwierzyli, żeś Ty mnie po-

Czwartek:
Czyż to nie zastanowię, a nawet nie 

napawa pewną obawą ? Abraham uwie­
rzył, a jego potomstwo zdradziło o­
bietnicę ? Jego potomstwo odrzuciło 
obiecanego Zbawcę. Co gorzej, Jezu­
sa posądzili, że jest opętany ! Porwali 
kamienie aby Go nimi obrzucić. Ileż 
wewnętrznej niewzruszonej powagi, si­
ły i opanowania w tych słowach Jezu­
sa : ,.Abraham, ojciec wasz, rozrado­
wał się z tego, że ujrzał mój dzień, 
ujrzał go i ucieszył się” J 8,56.

Piątek:
Czyż może być mocniejsze wyzwa­

nie i większe zwycięstwo nad ciszę 
zdyszanych wrogów wobec słów Pana 
Jezusa: ,,Ukazałem wam wiele do­
brych czynów pochodzących od Ojca. 
Za który z nich chcęcie mnie ukamie­
nować?” J 10,31. W napięciu nerwów 
nie wszyscy poddali się jednak zacie-

Wielu więc spośród Żydów przyby­
łych do Marii ujrzawszy to, czego Je­
zus dokonał, umierzyło w Niego.

trzewieniu : ,,Wielu tam umierzyło” J 
10,42. Nieszczęśliwy prorok Jeremiasz 
zmęczony smutkiem czerpał siłę do ży-
cia w tej właśnie prawdzie: ,,Moi
prześladowcy ustaną ł nie zwyciężą. 
Pan jest przy mnie potężny mocarz” Jr 
20,11. Prawda nas zawsze wyzwala.

Sobota:
Całym Starym Testamentem pragnął 

Pan Bóg zawrzeć Przemierzę pokoju. 
Wielu proroków było posłanych — 
wszystkich odrzucono. W końcu po­
słał Pan Bóg swego Syna Jednoro- 
dzonego, a oto Ewangelia ukazuje jak 
spiskowano, aby Go pojmać i zgładzić 
Najsmutniejsze jest to, że czynili to 
niestety wodzowie Ludu Wybranego! 
Ileż bólu jest w tym, ,,że Jezus już 
nie występował publicznie, tylko od­
szedł do stamtąd do krainy w pobli­
żu pustyni” J 11,54. Bóg ukrywał się 
przed człowiekiem ! A przecież będzie 
też wszechmocnie sądził każdego.

(Dokończenie ze str. 6)
Żywa. W roku 1944 co miesiąc od­
bywano po ulicach Nancy procesję z 
figurą Matki Bożej de Bonsecours; 
wierni licznie się spowiadali i przy­
stępowali' do Komunii św. Nazwano 
tę uroczystość: ,,Le grand Retour”.

Po objęciu księstwa Lotaryngii w

prosił Matkę Bożą o umocnienie na­
dziei pokoju”. 15 sierpnia 1765 r. : 
,,Dziś udaję się z szeroko otwartymi
ramionami na moją ulubioną pief-

roku 1736 (przepędzony z Polski
przez carycę rosyjską Katarzynę, nie
bez pomocy 
Konfederacji
pragnie na miejscu

rodzimych zdrajców z 
Targowskiej), od razu

drzewnianej ka-
pliczki wznieść godną świątynię dla
Matki Bożej, świątynię, która jest
miejscem wiecznego spoczynku rodzi­
ny królewskiej : króla i jego małżonki, 
Katarzyny Opalińskiej, serca ich córki, 
Marii Leszczyńskiej, żony króla fran­
cuskiego, Ludwika XV.

Przez 29 lat rządzenia Lotaryngią, 
najprzód z żoną, a po jej śmierci 
sam, Stanisław Leszczyński pielgrzy­
mował do tej świątyni. Historyk no­
tuje : ,,Aux grandes Fetes de la Vier- 
ge (Stanislas) venait y faire ses de- 
votions et recevoir les sacrements de 
Penitence et d’Eucharistie”,

W swoich listach Leszczyński czę­
sto wspomina o swoim pielgrzymowa­
niu. Co córki Marii pisze w dniu 1 
lipca 1762 r. : ,,Dziś, jeśli Bóg poz­
woli, udam się do Malgrange, żeby 
być w pobliżu na jutrzejsze święto 
(Nawiedzenie), w czasie którego będę

grzymkę”. Na kilka dni przed śmier­
cią pisze (3. 02. 1766) : ,,Będąc u 
stóp Najświętszej Maryi Panny, nie 
boję się złych przygód. Opuszczam 
to miejsce w bardzo dobrym* zdro­
wiu”. 5 lutego tegoż roku poparzył 
się od kominka w swoim pałacu w 
Luneville, a 23 lutego odszedł z te­
go świata.

Czasy dzisiejsze są równie burzli­
we, jak epoka Stanisława Leszczyń­
skiego. Zagrożenia wiary i wolności te 
same. Tylko u stóp Maryi, wraz z Oj­
cem Świętym i za jego przykładem, 
podobnie jak Leszczyński, nie boimy 
się ,,złych przygód”. Tutaj pośpieszy­
my licznie w sobotę, 14 kwietnia, tu
złożymy ciężar naszych win, a opro­
mienieni łaskami Roku Świętego wró-
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cimy do naszych domów ,,w bardzo 
dobrym zdrowiu” duszy. Czeka na nas 
Maryja w cudownej historycznej fi­
gurze i w przepięknym obrazie Czę­
stochowskiej stworzonym ręką pol­
skiego artysty w roku 1980; czeka­
ją na nas liczne polskie wspomnie­
nia : obrazy, figury, tablice pamiątko­
we, sprzęt liturgiczny. Tutaj godnie 
zakończymy Jubileuszowy Rok Odku­
pienia. .

Ks. Zdzisław WYPCHAŁ — dzienkan


